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D .  11.  Li stopada,  —  Ro k 1 8 3 4 .  N= 302. Jutro,  Ś Ś .  5 Braci  Poloków.

N .  P A N ,  na zaświ adczenie  JO.  F e l d m a r s / . f ł k a  
Jicia W a r s z a w s k i e g o ,  za g or l i wo ś ć  w s t u ł b i e ,  
paj łaskaw ićj udarowsć  r a c z y ł  P.  L e f t i s t  ifc»« 
wnika Urzędu M un ic y pa l ne g o  M . S .  W a r s z a w y ,  
b r y l a nt o wy m pićrścienic .n;  a zegarki  z ł o t e  o .  
t rzymal i ,  K nm in n sa r ze  c y r k u ł o w i  • 3go Z r n i - 
i e w s k i ,  5 i ,6go D u s z y ń s k i ,  9 g o  J a n k o w s k i  i 
l O g .0  R o n d a ’ z e w s k i . —  N i p os ie dz eni u  wczo-  
t s j s z e m  Bady Sianu Król es twa P o l s ki e go ,  wy* 
konal i  przepisaną  p r z y s i ę g ę ,  C z ł o n k o w i e  t e j ł e  
R s d y ,  X t g  W alenty R a d z i u f t ł  i Hrabia K o s ­
s a k o w s k i ,  —  P r z y b y ł  do tutejszej  s to l icy  P u ł ­
k o w n i k  S o b o l e w s k i ,  z C e sa r sk ie g o  k or pu su  irj- 
ł e n j e r ó w  g ó r n i c z y c h ,  który z najdował  s i ę  na 
tcraźniejszei f i  pę z ie dz eni u badaczów natury w 
S z t u t g a r d z le . —  Wc zor aj  w Re da kcj i  Kurjera  
dla pog or ze l có w O p a t o w a ,  T .  G.  z ł o ł y ł  do-  
kata w z ł o c i e . —  D o  gazet  W a r s z a w s k i . h  poda.  
no r o zp ra wę  iak n ie zmi er ni e  uź yt e cz ne t n  i es t  
ho dowanie  J e d w a b n i k ó w , i le  p r s e z  j o  ludzi  
i n o ł e  m ie ć  za robek a kraj korzyśc i ;  wymi eni a  
Autor  kraie  e ur ope jsk i e  w któr yc h to h o d o w a ­
ni e  z apr o wa dz o no  1 i le  pr ze*  ; o  skorz ys t ano;  
dowo dz i  ł e  z ł a tw oś c ią  i w n a s z y m  krain m o ­
g ł o b y  to nastąpić;  p r z y c z e m  tak donosi ;  , , W  P o l ­
s c e  ta Króla S t a n i s ł a w a  et  u g u s t a  z acz ęt o r o z ­
m naż ać  dr zewa  m o r w o w a  i i c c l w a b n i k i ,  jak o 
tern ś wi ad cz ą i e s ącz e  stare dr z ewa  tu i o wd zi e  
p o i e d y ń e z o  atoiące,  np .  w o gr odz ie  B t l w i d e r - 
sk i n i ,  na piaskach ze f abryką tabaki  przy  P o ­
w ą z k a c h ,  w wi ększej  i lości  we wsi  S t a r y  g r ó d , 
w K a z i m i e r z u  nad W i s ł ą ,  i w wielu i nn ych  
ws ia ch  r zą d ow yc h i prywat nych .  Cz y l i by  dziś  
przy c hwal ebnej  d ą ł n oś c i  ku wzni es i en ia  d o ­
br e go  bytu w narodzie ,  p r ze ds ię w zi ęc i e  to w 
n a s z y m  krain nie udał o się; S ą d  o tern z os t a­
wi amy świat łe j  uwadz e  znawc ów i gor l i wych  
o gó l ne go  dobra m i ł o ś n i k ó w . “  —  D z i ś  pod Nr

5 3 2  p r z y  u l icy  P o d w a l  w sali  Bi l l ardowej ,  d a ­
ny  b ę d z i e  Koncert  wok al ny  i i ns tr ume nta l ny  
p r z e z  T y r o l c z y k ó w .  —  Wc zo r aj  w teatrze  R o z ­
mai tośc i  po D n i ó w c e ,  p r z y w o ł a n y  JP .  J a s i ń s k i .  
—  N B .  W  wc ze śu i ej  w y s z ł y c h  e xe mp la r za c h  
wc zor aj sz ego  Kurjera,  na ł s - e j  s t roni cy  jy 2ui  
pr zed zi a l e  w 27  wi e rs zu ,  z a mi as t  z ł p .  3 0 0 , 0 0 0 ,  
b y ć  powinno  1 , 3 0 0  0 0 0 .

Z  P e t e r s b u r g a  18 ( 3 0 )  P a ź dz ie rn ik a . —  ( D a l ­
sza  wi adomoś ć  o p ob y c i e  N.  P A N A  z t -N i i n ym  
( Śowgorodzi e) ,  „ l i g o  o 11 r anne j ,  C E S A R Z  
Jmć og lą da ł  koszary  i lazaret  3 go  u c z e b c e g o  
p u ł k u  karabinjerów i m u s z t r o w a ł  i ed en  bata-  
jjon t e g o ł  p u ł k u ,  bat - l jon garni zonu N i ź n e-  
N o w g o r o d z k i e g o  i o dd zi a ł  k a n t on i s l ó w,  znaj-  
dui ący  s ię  t a m i e  p r z ec h od e m c T obo ls ka .  JV, 
Pan ud ał  s i ę  pot em na mury K r e ml in u ,  a ł e -  
b y  z tej wy s ok oś c i  o be jr ze ć  okol ice  miasta,  
z kąd u d ał  s i ę  do Ce rk wi  | .  Mich ł a  > W n i e ­
b ow z i ę c i a ,  z kt ór yc h pi erwsza by ł a  n ie g d y ś  pa­
ł a cow a k a pl ica W  W - K i ą ł ą t  R o sśy jsk i i  h. W i e ­
c z or em ,  N .  Ran r a c z y ł  obec: śoią  S woią  u* 
ś wie t ni ć  bal ,  dany przez  s a l a ch ■' i o p u ś c i ł  Ni-  
i n y- Nor ygor od  o 10ej ,  uda;ąc s>ę d V ł a d i -  
mirU.  Ni epodo bna  wyrazi ć  radośc i ,  którą tniesz  
kańcy N i i n o - N o w g o r o d u  prze i ęc i  by l i  ogląda-  
iąc Monarchę.  D o k o ł a  guber na tor sk ie go  domu,  
W kt ór y m Ćesar* Jmć s ię  z a t r z y m a ł ,  t ł u m y  
p a p e t n i a ł y  ul i ce  do takiego stopnia,  ł e  p r z e ­
jazd prawie  c a łk ie m b y ł  zat amowany.  W s z y ­
s t k i e  oczy b y ł y  z w r ó co ne  na okna,  a ł e b y  choć  
pa c h wi l ę  ujrzeć  N.  Gościa.  W e  w szy st ki ch  
pr zec had zk ach  i pr ze i azdkac h J. C.  Mości  po 
m i eś c i e ,  lud  c i s n ą ł  s i ę  po drodze  i pr z ep ro ­
w a d z a ł  Go okrzykami  radości .  W  dr odz e  z N i -  
I n e - N o w g o r o d u  do W ł a d i m i r a ,  N.  Pan s p o t ­
kany b y ł  pod Muromą przez  kupców tego mi a­
sta,  kt ór zy  mu ofiarowali  chl eb  i sól ,  J. C. M< ść
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1 p r z e b y ł  Okę w pięknie  o z d o b ny m 'b ac i e ,  wio­
s ł o  wanyin p r zez  synów znakomi ts zych  kopców.  
W ys i a d ł s zy  na drugim b rzegu ,  Cesa rz ,  prze* 
prówcdsnny t ł u m e m  ludu,  lid 4  się do Ce rkwi ,  
z kąd  wychodząc  wsiadł  do poiazdu i w dalszą 
pu śc i ł  się drogę .  I 3go b. m. o 8 'wieczór ,  N. Pan 
nr na j l epszem zdrowiu p r z y b y ł  do W ł a d i m i r a . 14

16 z. m. v. s. J. C. M. Ce sarzewicz Nas t ępca 
W .  X. A L E X A N D E R  MI KO ŁA JE  W l C Z , u to- '  
wa r sy j tw ie  Kura tor a  Swego J e n e r a ł - ad ju tan ts  
Xcia  L iv e n ,  wyiechał  do Moskwy.  — Gazety 
Pe t e r sbu r s k i e  umieści ły  nas l ępuiący list N. 
K ró l * S z w e d z k ie g o  do N. C E S A R Z A  Jegomości .  
„ N a j i a ś n i y j i z y  P a n ie  i B ra c ie .  S tosunki  s zcze ­
re  i prayi aźui ,  k tóre  s ta le  zlę u leżymy wały 
po między ś. p. Cesar zem A LE X A N D R E M  a 
Moą,  k tó r ym W a s t a  Cesar ska  Mo/ć,  od s a ­
mego na t ron wstąpi enia  dalsze t rwanie nadać 
r acz y ł e ś ,  e k tór e  ocenić umiem,  ieduoczą  mię 
ze wszys tkiem co przypomina  pe łną  s ławy pa­
mięć Mona rchy ,  k tór ego ut rata  tyle dla Nas 
by ł a  dotkl iwą.  VT. Cesa rska  Mość zamierzasz 
Wkrótce poświęcić Mu pomnik  i Ja czuię po ­
t rzebę mieć pi zy VV. C. Mości w tern oroczyst em 
zdarzeniu,  udzie lnego mycb  uczuć t ł umacza .  
W y b ó r  mój pad ł  oa J en e r a ł a  Hrabię  Gustawa 
d e  Letvenhielrn  ,  kawa le ra  Mych o rderów i 
Mego Minis t ra  p r s y  Królu Jmci  F r sneuzów.  
Den J en e r a ł  wracaiąc teraz do swego miejsca,  
będzie  m iał  zaszczyt  z ł o ł y ć  W .  C. Mości ni- 
ninj roe p ismo,  uczczooy łas  i względami  ś. 
p.  Cesarz* A L E X A N D R A ,  poki l kakroć  uty* 
wany do zawar cia i ustalenia związków iafeie Nas 
i ed noesy ły ,  walcsąpy za t ę l  aamę spr awę w 
pamię tnych  epo kac h ,  k tór e ug iun t owa ły  dz i ­
s iejszą organizacją Pańs tw ,  mn i ema łe m,  ł e  o be ­
cność ie go w Pe t e r sbu rgu ,  w dniu p r zysz łego  
W rz e ś n i a ,  (30  Sierpnia)  będzie  widzialny tu d o ­
wodem szczerego udzia łu iaki biorę w pobod- 
fe.ięh miłości,  b r a t e rsk i e j  i powszechnego uwiel- 
fciei t a  k tór e inauguracja  tego pomnika  ma w 
ob l i c łu  Europy obwieścić.  Z lec i ł em  nadto H r a ­

b i  L e w e n h ie lm  izby w imieniu Moiem powtó ­
r z y ł  Wasze j  ' Cesarskiej  Mości te,  o czeoi W .  
C. Mość,  iak t u s t ę  Sobie ,  iesteś p r zekon anym ,  
to iest  zapewnienia  szczerej  p r z y i . i u i  i wy so ­
kiego powalen ia ,  z iakieini  i es tem,  Kat i r śmej -  
szy Panie i Bracie,  Wasze j  C e s . rsko-Królew - 
sk i ej  Mości,  Życz l iwym Brat em,  (pod p . )  h a r o l  
J a n .  — Sztokolm 24 Sierpnia  183 4. (T .  P. )

A n g l j a . — Dooossą  z Londynu  d. 28 s. m.  
ł e  k i l ka  nowych'  Aientócs D o n  H a ro la  miało  
p rzybyć  do tej s tol icy,  msią  pełnomocn ic two t 
p ieni ądza  od Karl istów dla zakupienia  r óżnych  
po tr zeb  woiennycb;  n iewiadomo dotąd iak rząd 
Aogic lski  postąpi  z  nimi.  —  Król  Angie lski  
tni ał  prse«nac*yć nagrody  dla t ych  robo tn i ­
ków,  k tór zy  ns jgoi l iwie j  ratowal i  w czasie po-  
ł a r u  zabudowań Pa r l amentu .  Zspewniai ą ,  ł® 
w czasie lego po l a r u ,  zginę ło k i l hs  w a ł nyc h  
pap ie rów ,  k tore wyr tucono gdy ratowano a r ch i ­
wum. T e n ł e  Król p r z e s ł a ł  Panu lącemu X. B r u n - 
i i v i c k i ta tu  ki tkanaście  Chat  tów Angiel;  r zadki ej  ‘ 
r a s sy ,  war tn i ącycb ki lka tysięcy gwineów.  —  
W  Londynie  Zakończył  i yc i e  w największej  n ę ­
dzy ieden z S y m o n u L Ó u .  —i D. 29  s .  m. Krół  
Angielski  p r zybywszy  z H insdr  do L o n d y n u ,  
od by ł  kap i t u ł ę  o rde ru  L a i i y ju i e g o  ze wsscl -  
k iemi  ob rzędami ,  uo które j  mianowa ł  ki lku no ­
wych kawalerów różnych klas togo ł  o rderu.

H D z p a n j a . —  Od ki l ku dui rozchodzi  się po ­
g łoska  o wałoe j  bi twie stoczonej  prkez Karl i -  
słów z Jzabel l iatami ,  lecz i«*»c*c s i c  o niej nie 
ma pewnego.  — S ka rb  Królowej  t a k  iest  wy- 
cięcr.ouy,  Je wojsko nie bywa iirł regul arni e 
p ł a tne .  T en  r ząd  us i ła ic  koniecznie  zaciągnąć 
nową po-iyczkę,  ale r. t r udnośc ią  zdoła  to u- 
s k D t c c s n i ć . —  Opisać t r udno  iak ok.rr.pnym b y ł  
dzień 6 s. «i.  dla mieszkańców A a r ła e e n y ;  nagłe  
deszcz  spadł  tak gwał towuy ,  ł e  wzaystkie  u- 
l ice zalane zostały w c i ą g u  ki lku miąu t ,  a z dol ­
nych mieszkań  ludnie musiel i  ustępować;  prze-  
r a i a ią cc  grzmoty  i bicie piorunów t rwało  pr zez 
k i lka godzin ,  nakouiec trwoga doszł a do naj-
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wyższego s t opnia ,  gily® dało się uczuć t r z ę ­
s ienie ziemi! —  X£ę panuiąCy ' L u k u s / i i , pobi e­
ra  r.naczuą pensj ą * l l i szpanj i  , lecz gdy do tąd  
n i - u s n a ł  J z a b t l l i  Królową ,  ta pensj a  zost ała  
W s t r z y m a n ą .

( i  l o c h y . — Donoszą  e D leapolu , i e  Wo j sko  
Neapol i t suski e ies t  teraz w ba rdzo  dob rym 
zlanie,  od czasu panowania teraźniej szego Kró .  
la,  który iego adminis t rac j ą  i organizacją  zna* 
csni e  po lepszył .  W ielu off,cerów w podesz łym 
yu ( k u ,  niezdatnych do f rontu ,  dos t ało pen* 
zje,  na to miejsce wiciu ida t i i ych młodych  pod .  
officerów i żo łn i e rzy  pos t ąp i ł o  na w y t» »e  s t o ­
pni e .  [Marynarka iest  t a k i e  w dob rym stanie i 
l i czy ki lkanaście wielkich o k r ę t ó w , —  W  R ż y ­
w e  znowu uwięziono ki l kanaście  osób.  — R o t -  
•zy l d  znowu miał  pos łuchanie  u O j c a  Sgo  na 
t t l i .  Stan ska rbu Pap ieski ego  w ty ni czasie iest  
t ak i ,  i e  może się obejść bez nowych podatków 
i potyczki .

F r a n c ja . —  Donoszą  z Paryża  d. 31 c. m. ,  
I e  Xiążę  O r le a ń s k i  poświęca się teraz na jwię­
cej " ' j ako  n ości i wszelkim t rudom iakich ż o ł ­
n ie r z  zwykle  doenaie ,  z tego powoda  odbywa 
czę st e  pod ró l e  dla zwiedzenia wojska w różnych 
prowinc j ach ,  w drodze  nie chce ł a dn yc h  wygód 
i iada zwykle  w ,(w*sie pod róży  co w oberży 
l ub  w karczmie  zastać może.  — S t r aże  g r a n i ­
czne  tak zą gorl iwe w dopełni aniu  r ządu Fran :  
aby miano baczność na ludzi  i rzeczy , przy 
te jże  grani cy ,  że nie wpuści ł y do Hiszpanj i  d r u ­
kowanej  Modl i twy o oddaleni a cholery,  innia- 
mażąc,  i s  to iest  odezwa do Karlistów,'  —  X ł ę  
T a l e / r a n d  miał  w swej maięlnośei  dać świe tne  
fes tyny dla Xei s  O rlea ń sk ie g o  i ba rdzo  wielu 
znakomi tych  osób zap roszonych  z Pa ryża ,  lecz 
odda len ie  się Mar szałka  f t t r a r  i wieści o zmia­
n ie  Minist rów zasępi ły  cały dwór ,  a X l ę  Orlean* 
ski  wróci ł  do Pary ł a  w cześuiej  niż by ło  ułożono.  
•— Jedna  z gazet  Pa ry sk i ch  donosi ,  i e  Król N e-  
a j jo l i /ó l i i k i  uznał  D o n  H aro la  Królem Hiszp:  
i to uznanie  i u i  p r z e s ł a ł  wszystkim dworom.

R o zm a ito ś c i .  —  N ie w id z ia ln i  goście .  Pod 
t ym ty tu ł em  na jpóźni ejs zy  n u m e r  gazety An­
gielskiej  G lob  zawiera a r t y k u ł ,  k tóry tu  do­
s łown ie  umieszczamy:  , , Wie lk i e  w ostatnim t y ­
godniu wrażeni e  w szp i t a l n  w Greenwich  sp r a ­
wiła  nas t ępuiąca  nadzwycza jna ,  i dotąd  t rwai ą-  
ca okoliczność,  w mieszkaniu i ednego z Office­
rów tego za k ł a du ,  Porucznika Rivers .  W p i e r ­
wszym dniu  tygodnia  fainil ja P.  R 'v e r s  p r z e ­
rażona  została s ł ysząc  że ieden ze dzwonków 
w mieszkaniu będących,  z aczą ł  dzwonić sam,  
bez  żadnej  widzialnej  p rzyczyny .  W k r ó t c e  toa 
samo oozyn i ł  i d t w o ne k  przywiązany  w d rug im  
poko iu ,  i nakoniec  wszys tk i e  wiele ich by ło ,  
p o ł ą cz y ł y  się w i eden  ogłuszaiący koncer t ,  n t o ­
ry  po nie i akim czasie uc i ch ł ,  ale k i l kak ro tn i e  
i e s l c z e  w ciągu dnia się powtó rzy ł .  Nas tąp i ł o  
badanie ,  ale nic nie wyśledzono,  couy mog ło  
t en  wypadek wyt łumaczyć .  Dzwonki  nie p r z e ­
s t a ł y  dzwonić p r zez  dni  nas t ępui ące ,  i do t ąd  
p r zyczyna  tego eostaie taiemnicą.  Kobiety z fa* 
milj i  P.  R iv e r s  t ak są p r zer ażone,  że  się w y ­
n io s ły  z mieszkani a.  Śc i s ł e  ś l edzenie  r o zp o ­
czę ło  się na nowo; badano  s ł użących ,  s tawiano 
wa r ty  p rzy  dzwonkach ,  ale nic nie odkryto.  Nie-  
iaki  P.  T ha m e  umyś l i ł  poodcinać d ró ty ,  u t r z y -  
Eiuiące rączki  dzwonków,  i w t enczas  wszys tko  
u m i lk ł o ;  l e c i  iak tylko na nowo przywiązano  
d ró ty ,  r ozpoczę ło  się na tychmias t  dswon ieni e .  
P. Biknel l ,  P ro k u r a t o r  szpi ta l u,  i k i l ku  innych 
uczonych,  przychodzi l i  umyślni e  dla dociecze-  
pia coby to być mog ło  i byli  świadkami  tego 
dz iwa .  P r zedwczo ra  P.  Bate  p r zy sz ed ł  także ,  
sprowadzony ciekawości ą.  P.  R iver s  pokaza ł  
mu  ł e  z ewnę t r zny  dzwonek ,  u drzwi  p rowadzą ­
cych na ds i edz io iee ,  ieden tylko ies t  m i l c - ący ,

go pr zywiązano .  Ale ledwo to w yr z e k ł ,  
gdy i ten zaczą ł  się głośno odsywsć .  Dz iwny  
t en  fenomen t rwa dotąd  i n ik t  nie wie co o 
tein myśl ić.

P R Z S I E O H A U  do W A R S I A W I .  
Ją lło p o w s jti  Roje; I lia : * Gow erczzwz, G o s lk o n -
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SęJtffa Poko:  t  Mdior ,  Tyczyński  Tco:  p^ i e:  z 
Walewio* Sutk i  Wik» p z i e ;  z Lipia,'  "G/rodzinski  
Wi« Dzie:  z  Swiccina,  W i l k x y . k i  Ąa; D.  i  Waliszevr.

U O M JK sifcM A *.
K o m m i s s a r z  yJd m in is t '  Q c y j n y  C y r k u ł u  2 i ?

Dl.  S .  / /  a r s z i w y ,  ' ' ' "
Na skutek U c h wa ł y  B.91I9 familijnej z <3. 7 b in* 

J r. podaie do publicznej  wiadomośc i ,  i i  sprzedane  
zos taną przez  publ i czną l icytacją ruchomośc i ,  Gar­
deroba,  Biel izna i Pościel ,  a to u d, 14 b. m . i r* 
o godzinie  3 z po łudnia  w domn prxy ul icy'  Zielo­
nej  pod Nr 2077,  za gotowe pGoiądze  rutycjnnUst  
Pł  acid się roaiąoe. P i o t r k o w s k i .

Prawnie zaięte rnchomości  isikp to: Obrazy o l e j ­
n e ,  Szafę ,  Krzes ła ,  Kotjiody,  S t o ł y  mahoniowe,  Ta-  
b el le  , Maszyna do robienia o g n i a ,  T u a l e U ,  Bu ty ,  
Szuba roęzka szopami  podbi ta ,  Kuferek'  m aho ni o ­
w y ,  Boa i peleryna sobo l owe ,  Samo w a r ,  Wal i za ,  
Ł ó ż k a ,  £ e gar ,  Garderoba męzka i t, d. w d. 13 L i ­
stopada r. b. o godzinie  J 1 z rana, przez publiczną  
l i cytacją ha tai’gu Ordynackie zwa n ym,  sprzedane  
bę d ą .  —  J o z a f a t  J la g n u s k i ,  K.  T  C. W,  M,

W d .  12 Listopada r h. o godz i ni e  10 z, rana, przy  
ul icy Rynek I ł owe go  Miasta pod Ne 30*7/'S, praw nie 
zaięte  ruchomości  8 mianowic ie ,  S t o ł y ,  Sz a fy ,  Łzy,r-  
k i ,  Ze gar , ' Lustra  i t . p .  sprzedane zostaną przezpa-  
bl i czną l icztacją a to za gotowe  pieniądze więcej  
daiące imi . —  S t a n : N o w c ą ,  K . T.  f i ,  W , M.

Dnia  12 Listopada r. b. ó g o d z i n i e  11 przed p o ł u ­
dniem w Wars zawi e  przy ul icy ' Twardej  Nr 1088,  
Szaf y ,  Komody ,  Kanapy,  Krzes ła ,  Zegary,  Ł ó ż k a ,  
Lus tro ,  Kon i e ,  Cegła palona,  Be lk i  i t. p. przez  pu­
bl iczną l icytacją sprzedane zostaną.  —  E d w a r d  M a -  
p ja y s k i .  K.  T ,  C,  W . M,

W d. 25 b. m,  i r o godzinie  11 raęo sprzedane-  
mi zostaną w Rynku inia«ta Ra wy  prawp e zaięte  
ruchornos'ci iakn to.  Pantaljon ma ho ni owy ,  Szefki ,  
Szafy ,  S t o ł y ,  Kantorek,  Lustra,  Zegar wiedeński ,  
a to za g ot owe  wieeej  dające®!- pieniądze.  —— D y .
d y ii s k  i, K.  T.  C. W.  M.

V\ dniu 32 m.  ł>. o godzinie  10 z rana w Wars za­
w i e  przy ui icy Nowol ipi e  w d«'mu pod Nr 
ni ezawodni e  sprzedane będą przez publ i czną  L i c y ­
tacją prawnie  zaięte ruchomości  iako to; ftLech ko ­
walski ,  Ko wadł a ,  Młoty ,  Szrubsztaki ,  i inne na r z ę ­
dzia Kowalskie ,  oraz rozmaite Sprzęty d o mo w e . - — 

A dam  iUukttizmyici K. I'. C. W. M. 
W  dnin 12 h . rr. i r. o godzinie  1,0 przed p o ł u  

dniem w Warszawie przy ulicy Zielnej w domu Nr 
1433,  prawnie zaięte Ru. l i omości  iako te: Stol ik,

Szafa,  Paiąk,  K o c i o ł ,  Radie ,  Kantorek,  Lustro ,  
Zegar,  i t . p ,  z..ś w dniu tymże o g ó d z i n i e  2  z p o ł u ­
dnia przy uficy Solec pod Nr 2942 ,  iako to: Zegar,  
Kppspśzfycł ly ,  Stof iki ,  Lusyro,  S to ł k i ,  Komodtt ,  
Szafa,  Kanapa,  Ł ó ż k o ,  i t. p. przez  publ iczną Li -  
cytei-ją sprzedane z o s t a n ą . — W inc: f l la r ty i i s k i '  

Niniej szym wiadomo o i yn i ę ,  Iż na skutek prawnio  
dokonanego  zajęcia sprzedawane będą  przez put, li- 
ćzną Licytacją za g o t owe  pieniądze natychmiast  
płacip się miane,  rozmaite Obrazy olejno n u l o w i -  
ne tak oryginały  iako peż k.>pje różnych Artys tów  
a ta w miejscu er.ysteneji  GśLrj i  tychże  o b r i z ó w  
yv Warszawie  przy ul icy Rymarskiej  w domu pod 
Nr ,739, na 5m piętrze.  Sprzedaż onych rospoczpio  
się w dniu 14 m, i r. b.  o godzin ie  10 7. cana i k o n ­
t ynuowaną b ę j a i e  w dni nas t ępne  wyiąwszy Nie­
dz i e l ę . —  A d a m  B a k a s z e i t i c z  Kj '

Z powodu pięknej  pogody  o j  dnia dz i s i e j s zego’ 
roz poc z ę ła  się Licytacja na różne towary galante­
r y j n e . —  B e r g m a n a .

Zona P I O T R A  KALI-NIAKA,  i i i enuiąc  ó  swyq^ 
Mę ż u .  wiadomości  od lat Uprasza o uwiadotpięl  
nie o nim do domn P rz y tu łk u  i Pracy.

Zgubi oną  K A M 1 Z L LK Ę .  można odebrać za u do­
wodnieniem w Drukarni  Kurjera,

Z p o w o d u  n i espodziewanego  wy i ezdu ,  ieśt do wy-  
f taięcial tażdego c t»su  L O K A L ,  składamcy s i ę  z-3ch 
P o k o i  czystychj  Przedpokoiu,  Kuchni ,  Piwnicy,  
Góry i Drwalni  na Im piętrze  przy ul icy Nalewki  
Nr  ?264; wiadomość w t-ymże domu u Stróża.

Przy ul icy Wspólnej  pod  Nr 1654- e powodu o d ­
jazdu z  Warszawy,  i es t  do spriadanta MA GILL.

J u tr o  u M a i e u , k i e ?o przy  u l ic y  / )  r tin-i r  t ici^t 
Ś N I A D A N I E :  perdtita na bul jo: ,  R c s o ł  spi - rożk»>,  
Zaiąo z podle wą |ub sałatą.  Mostki  cielę: L s i e r o :  
Kapł on  zcerde: ,  P o l ę d w i c ,  z p ’ure cebulo: ,  Szpek-  
nedle frankfntskie z kart f la : ,  Potrawa z indyka z  
pieczarka: ,  S z n ycel wiertni: z grortk: ,  T<>rt króle w sk i.

Ju tro  u B o g a sk ie g o  p r z y  u l ic y  B lu g ir . j  S r  .550. 
S N tA D A N I E :  Kaczki  dzikie  i Gyranki  z rożna,  Kki- 
ropatwy pieczoue,  Qc mber sarni,  Polędwica z pieiyzarc, 
Piec*ed cielę:  z k o r n i - z o : ,  Krazy polski* z ch łopską  
kaszą, ,Cynadry w o ł a : ,  PiproZki z serem Z s w o n ,  Szny-  
cel  z grosz:  i marchew: ,  Go ł ąbki  pi eozo: ,  Ziipa grot  
chowa,  R o s o ł ,  i inne p- t rawy .

Dziś  rano eiauła stopni  3 s* oz o ra )  w połn:  7 
T E A T R  PrOZMAlTOŚGI.  Jutro S k r y t e Ą d r m - i .  

Z i p c r m i i e n i e , i lwszy  raz Koinedjo-Opera 5U OtA) 
1 ' a l a r ó  ty .


